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Copernicana nova

Pod tym wiele obiecującym tytułem znajdzie czytelnik drobiazgi jedy­
nie, ale przypomnijmy, że historycy literatury polskiej bez zastrzeżeń 
przyjm ują wypowiedziane swego czasu przez Stanisława Pigonia zdanie, iż 
nie ma rzeczy błahych, gdy idzie o Mickiewicza. To samo m utatis m utandis  
zastosować trzeba do Kopernika. Historycy nauki polskiej przyjąć winni 
tezę, iż nie ma rzeczy błahych, gdy idzie o osobę największego uczonego 
wszystkich czasów. W tym przekonaniu piszący te słowa uzupełnić pragnie 
paroma drobiazgami zestawioną już kilkakrotnie bibliografię Koperni­
kowską.

1. Czasopismo „Das gelährte Preussen [...]” ogłosiło w pierwszym nu­
merze trzeciej części, w numerze październikowym z 1723 roku, Nicolai 
Copernici Thorunensis Lebens-Lauj. Biogram ten znany jest Henrykowi 
Baranowskiem u1, ale pozycji tej należy się nieco uwagi. Nie idzie tu  na­
wet o składniki tego typu jak wiersze poświęcone Kopernikowi Tychona de 
Brahe, bo te znane są bibliograficznie. Natomiast ani Estreicher, ani Bara­
nowski nie wymieniają zestawionego tam na końcu wykazu dzieł. Nieco 
uwagi przykuwa jedno z nich, którego autorem był Teofil Zygfryd Bayer, 
ty tu ł zaś brzmiał Bibliothecam Senatus Palaeopolitani increm entis littera­
rum  consecratam et D. X I  Cal. Maii ad usus bonorum om nium  appertum  
publice iri edict et denutiat ... Regiomonti 1718. W owym krótkim piśmie 
było zdanie zacytowane w biogramie. „Et prae illis commemoranda Coper­
nici effigies, quae sum integra mathematicorum librorum bibliotheca 
a Bartholomaeo Goldbachio beatissimo antistite empta Thorunii atque 
transportata demum huc pervienit”. Przechowywany pieczołowicie w Kró­
lewcu portret Kopernika miał podpis: Nicolaus Copernicus Canonicus Var- 
miensis Exactiss. Mathematicus A. MDXLIII die XI Junii Thorunii obiit.

W dalszym ciągu podaje autor biogramu informację, że rektor toruńs­
kiego gimnazjum Piotr Jänichen, wprowadzając na katedrę prof. Born- 
manna, wygłosił mowę pt. Quantum debeant m athem atici Nicolao C opem i-  
co i oczekuje jej opublikowania w Orationes auspicales. Jak jednak dowia­
dujemy się z Estreichera (XVIII, 376), Orationes auspicales wydawał Jäni­
chen dwukrotnie (1714, 1718), Estreicherowi nie jest znana nowa seria 
z 1723 roku. Że jednak owa trzecia seria mów rektora toruńskiego gimnaz­
jum  mogła istnieć i może jeszcze wypłynąć w jakimś klocku Biblioteki 
Gdańskiej PAN, dotąd nie przebadanym, świadczyć może okoliczność, iż

1 Bibliografia K opernikow ska, 1509—1955, oprac. H. Baranowski, Warszawa 1958, 
s. 85.
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instalow any przez Jänichena Reinhold F ryderyk  Bornm ann podziękował 
rektorow i ulotnym  drukiem  właśnie z roku 1723 (Estreicher XIII, 279).

W ertując „Das gelährte  P reussen”, korzystał au to r przyczynków z eg­
zemplarza Biblioteki Gdańskiej PAN (sygn. Oa 67. 8°— 1), którego p ierw ­
szym  właścicielem był bibliograf gdański W alenty Schlieff, jak  wiemy, 
skrupulatnie opatrujący swe książki licznymi m arginaliam i i p racujący  
przez wiele lat nad trzecim  nie zrealizowanym  wydaniem  bibliograficz­
nego dzieła Samuela Joachim a Hoppiusa. Po skończonym artyku le  o Ko­
pern iku  dodał on notatkę: „Panegyricum  Lipsiae 1743 publice ipsi habuit 
D r Joh[annes] Christoph Gottsched Professor Lipsiensis praesentibus Re­
gio — Electoralibus, que ibidem  typis expressa est eodem anno in  8”. P racę 
tę  zna B aranow ski2; szczegół przypom niano jedynie dla podkreślenia, jak  
interesow ano się Kopernikiem  w pierwszej połowie XVIII wieku.

2. W wieku XX przyzw yczajeni jesteśm y do solidnych m onografii bi­
bliograficznych, które obok dokładnego bibliograficznego opisu dzieł w y­
szczególniają również — nieraz wcale sążniście — recenzje. W bibliografii 
osiemnastowiecznej zjawisko to w ystąpi w yjątkow o tylko w  opisie dzieł, 
które wywołały liczne polemiki, replikę autora itp., a więc casus K ra jew ­
skiego Podolanki, casus Staszicowych Uwag nad życiem Jana  Zam oyskie­
go. Toteż nie dziwota, że nie zainteresowała dotychczasowych bibliografów 
Kopernika recenzja znanego dzieła Dawida Brauna, dzieła o długim  ty tu ­
le, tak  często nieprawidłowo skracanym , k tóre nazwijm y w skrócie u trzy ­
m anym  w granicach poprawności De scriptorum  Poloniae et P russiae [...] 
v irtu tibus et vitiis catalogus et iudicium  (1723). Samo dzieło Brauna, w y­
m ieniające Kopernika wśród pisarzy p ru sk ic h 8, zostało oczywiście zauw a­
żone przez bibliografów Kopernika. Obszerny tam  w ykład teorii K operni- 
kańskiej; M ulierus wym ieniony jako głosiciel sławy uczonego. Nie zare­
jestrow ano jednak recenzji dzieła zamieszczonej w paru  num erach „Das 
gelährte Preussen” (t. 3, 1723— 1724). W num erze 4 (ze stycznia 1724) czy­
tam y (s. 258—259): „Nicolai Copernici Astronom ia instaurato  so hernach 
Nic. M ulierus ediret 1617 gibt dem H errn  A utori Gelegenheit von Coper­
nici Lobe und Hypothesi etwas vorzutragen pag. 341”.

3. W num erze pierwszym  tom u IV z kw ietnia 1724 czytam y na łam ach 
„Das gelährte Preussen” (s. 30—54) Vita Tidem anni Gisii Episcopi Var- 
miensis autorstw a Jerzego Daniela Seylera. Tam (s. 32) z powołaniem się 
na Piotra Gassendiego Vita N. Copernici (s. 315) w zm ianka o wysokiej oce­
nie Giesego przez Kopernika, a w dalszej części biogram u (s. 52— 53) cytat
o  Giesem z Kopernika De revolutionibus orbium  coelestium. Przy tej 
okazji m ała dygresja od głównego tem atu. W żywot Giesego w m ontował 
Seyler jego obszerny list do Erazm a z R otterdam u (s. 35—49), czyniąc uw a­
gę następującą: „Patet ex hac Giesii epistola sane elegantissim a singularis 
eius doctrina et ingenium, pate t etiam librum  quendam  theologici argu­
m enti m anuscriptum  eundem  haud exiguae molis Everhardo m ediante ad 
Erasm um  misisse”. N astępuje odpowiedź Erazm a (s. 50—51) z 6 czerwca 
1536 roku, zdaje się jeden z ostatnich listów największego uczonego Rene­
sansu (zm. 12 lipca 1536). Na propozycję oceny dzieła Giesego De regno 
Christi odpowiedział Erazm, jak  wiemy, że jest ciężko chory i oceny dzieła 
podjąć się nie może. Po otrzym aniu odpowiedzi Giese zwrócił się do Me-

2 Ibidem, s. 206.
8 Prusy traktował autor w granicach historycznych, to jest Prusy Książęce i Kró­

lewskie. W orbicie jego zainteresowań leżeli pisarze polscy i pruscy.
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lanchtona. List do M elanchtona zachował się także i w Schieffowym eg­
zem plarzu czasopisma odnajdujem y ręką pierwszego właściciela sform uło­
w any odsyłacz: ,,Conf. cum hac Epistola alia eiusdem autoris ad M elan- 
chtonem  in Continuirten G elehrten Preussen 1 — sten Q uartal pag. 146” .

Całej tej spraw y zabrakło w pięknie opracowanym tomie Marii Cytow- 
skiej pt. Korespondencja Erazm a z R otterdam u z Polakam i (Warszawa 
1965) 4.

4. Uszło uwagi dotychczasowych bibliografów kopernikańskich, że w y­
daw ane przez wspomnianego P iotra Jänichena M eletem ata Thorunensia 
[...] w tom ie I (Thorunii 1726) mieszczą M. G. W endii Dissertationem  pt. 
De notabilibus et curiosis quibusdam  Thorunensïbus. Tam  „Thesis IV” pt. 
Nicolaum Copern icum m erito tan tum  non omnes illustre Thorunensium  
decus vocitant sed pauci eiusdem philosophiam sectan tur paucissimi in- 
telligunt.

5. Inne czasopismo pruskie, w ydaw ane w  latach 1730— 1732 „Acta Bo- 
russica podaje w tomie III (1732) Nachricht von der Königsbergichen 
S tad t — Bibliothek. W zbiorach biblioteki miejskiej miał być przechowy­
w any p o rtre t naszego astronoma z napisem: Nicolaus Copem icus Canoni­
cus Varm iensis Exactiss[imus] M athem aticus A[nno] M DXLIII A etatis 
LX X III die XI Jun ii Thorunii obiit. Po czym następowała strofa saficka:

Non parem Paulo gratiam requiro 
Veniam Petri neque posco, sed quam 
In crucis ligno dederas latroni

Sedulus oro.5

Czyżby to  ten  sam portret, o k tórym  mowa w punkcie pierwszym? — 
Najzupełniej to możliwe; napis w „Das gelährte Preussen” mógł być poda­
ny w skrócie.

6. W reszcie sprawa nie do w iary, a jednak... W śród wydawców i tłu ­
maczy listów  Kopernika, które znane są w dużej liczbie, a dotąd nie zo­
stały  zebrane w tomie osobnym, m iejsce poczesne, chyba pionierskie, p rzy­
pada ostatniem u w  dawnej Rzeczypospolitej biskupowi warm ińskiem u, 
sław nem u Ignacem u Krasickiemu. I ten  szczegół — o dziwo! — nie został 
dotąd „w yłapany” przez bibliografie K opernikańskie. A jak  się rzecz 
ma? — Otóż, dzieło O rym otw orstw ie i rym otworcach, pisane w ostatnim  
dziesiątku la t XVIII wieku, we fragm entach ogłoszone na łam ach czaso­
pism a „Co Tydzień” (w całości dopiero po śmierci Krasickiego w pełnym  
w ydaniu Dziel jego dokonanym staraniem  Franciszka Ksawerego Dmo­
chowskiego), podaje w polskim przekładzie „list oryginalny” K opernika 
do D antyszka „znajdujący się w m anuskryptach Heilsberskich” i stanow ią­
cy świadectwo, że jeden z epigramów Dantyszka był „na pochwałę K oper­
n ika”, że K opernik cenił wiersze przesłane m u i obiecał „położyć” je „na 
czele dzieła” sw ego6. Krasicki skraca list, opuszczając początek i zakoń­
czenie, eo ipso datę. Że książę biskup w arm iński nie był filologiem, o to

4 Edytorka w liście do autora tego przyczynku (z 29 I 1974) wyjaśniła, że znała ten 
fragment korespondencji Erazma z edycji Allena i przełożyła wspomniane listy na 
język polski; zostały one jednak usunięte z tomu jako nie stanowiące polonicum (!); 
decyzją wydawnictwa (PIW). Ostracyzm poszedł za daleko: Polski Słownik Biogra­
ficzny wprowadził — i słusznie — biogram Giesego.

5 Por. s. 686—687.
6 Cyt. za I. K r a s ic k i ,  Dzieła, t. 3, Warszawa 1829, s. 140—141.

8 Odrodzenie i Reformacja w Polsce t. XX
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pretensji do niego mieć nie możemy. Szczęśliwym trafem  oryginał łaciński 
tego listu jest nam  dziś znany. Ogłosił go dziewiętnastowieczny niemiecki 
badacz Kopernika, Franciszek H ip le r7. List ów, z 27 czerwca 1541 roku, 
znał w łacińskiej szacie i przytoczył za H iplerem  Stanisław  Skim ina w mo­
nografii poświęconej D antyszkow i8. Na podstaw ie tego listu  słusznie i bez 
najm niejszej wątpliwości Hipler, a za nim  Skimina, przysądzili Dantyszko­
wi utw ór wierszowany nie podpisany, w ydrukow any na początku dzieła 
Kopernika pt. De lateribus et angulis triangulorum  [...] z 1542 roku. Wiersz 
ten pt. In Copern ici libellum  epigram m a wszedł do pełnego w ydania Dan- 
tyszka w opracowaniu Skiminy 9.

Dodajmy jeszcze, że list Kopernika przełożony został za edycją Hiplera 
również na język niemiecki. Przytacza go popularny w ybór pism K oper­
nika opracowany po niem iecku w ydany w Poznaniu należącym  już wów­
czas do niepodległej Polski, tom, którego au to r figuruje jako  „Nicolaus 
Coppernicus aus Thorn” a ty tu ł brzm i Über die U m drehungen der Him ­
m elskörper. Aus seinen Schriften  und Briefen 10. Rzecz jest znana zatem 
wszechstronnie, ale o p riory tet Krasickiego w śród badaczy zarówno K oper­
nika, jak i D antyszka godzi się upom nieć 11.

7. Wreszcie copernicianum  z terenu, na którym  trudno spodziewać się 
odkryć w tej m aterii. W przeciw ieństwie bowiem do czasopism pruskich 
z XVIII wieku, zwłaszcza z pierwszej połowy wieku, in teresujących się 
przeszłością swej ziemi, (a więc obszaru, dla którego „stolicami”, tj. m ias­
tam i w ytw arzającym i ku ltu rę  są: Królewiec, Gdańsk, Toruń i Elbląg), 
a w dalszej perspektyw ie przeszłością Polski, czasopisma literackie śląskie, 
jakich nie brakło już wówczas, służyły w yraźnie nauce i ku ltu rze niem iec­
kiej. Polonica w ypływały tam  tylko sporadycznie, głównie recenzje dzieł 
polskich drukowanych we wrocławskiej oficynie W ilhelm a Bogumiła K or­
na. Tym razem  m am y do czynienia z czym innym. „L itterarische Chronik 
von Schlesien” zamieściła w zeszycie 9 z 1786 roku (s. 257 i n.; w ykorzys­
tano egzemplarz Biblioteki Narodowej sygn. S. 29, t. 1) recenzję niem iec­
kiej bibliografii astronomicznej, Astronom ische Bibliographie. I. Abteilung. 
Schriften aus dem XV—ten und der ersten H älfte des XVI—ten J a h r­
hunderts, którą Johann Ephraim  Scheibel w ydał we W rocławiu w  roku 
1784. Jak  się dowiadujem y z recenzji, Scheibel podał (s. 138 swej biblio­
grafii) opis dzieła De revolutionibus orbium  coelestium. W związku z tą 
pozycją anonimowy recenzent podaje (s. 263—264) następujący obszerny 
passus:

„Rezensent weis, dass der jetzige königlich—polnische B urggraf zu 
Thorn, H err S. L. v. Geret, Doctor Ju ris  und vieler gel. G esellschaften 
Mitglied, eine Biographie dieses seines berühm ten  Landm anns m it vielem

7 Spicilegium Copernicanum [w:] Monumenta Historiae Warmiensis, t. 4, dz. 3. 
Bibliotheca Warmiensis, t. 1, Braunsbergae 1873, s. 206.

8 Twórczość poetycka Jana Dantyszka, Kraków 1948, s. 76. Rozprawy Wydziału 
Filologicznego PAU, t. 68, nr 1.

9 Por. Ioannis Dantisci Poetae Laureati Carmina, ed. S. Skimina, Cracoviae 1950, 
s. 209—210. Corpus Antiquissimorum Poetarum Poloniae Latinorum usque ad Ioan- 
nem Cochanovium, vol. VII.

10 Posen 1923, s. 54.
11 Na to, że przegląd poetów polsko-łacińskich wypadł w dziele O rymotworstwie 

i rymotwórcach zadowalająco, że teksty wydobyte z rękopisów heilsberskich wzboga­
cają znany poprzednio zasób, zwróciła uwagę J. W ie c z e r s k a :  „O rymotworstwie 
i  rymotwórcach” Ignacego Krasickiego, „Pamiętnik Literacki”, R. 53, 1962, nr 2, 
s. 353—392.
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Fleisse ausgearbeitet, in der H andschrift habe, welche herauszugeben ihn 
vielleicht sein ehem aliger v ieljähriger A ufenhalt in W arschau, als depu- 
tir te r  Resident von Seiten seiner V aterstad t, und nachher seine vielen 
A rbeiten  am  S teuerruder dieser von vielen Sturm ow inden heim gesuchte 
und ihres alten Flors ziemlich beraubten Handelsstadt, die m an m it dem 
Beinamen der schönsten belegt hat, gehindert haben, darin  viele bisher 
unbekannte m erkwürdige Nachrichten, dazu u n ter ändern  die zahlreiche 
B ibliothek des Gymnasiums Stof darbieten könnte, zu lesen sein werden. 
Dass der zu Koperniks Zeiten lebende gelehrte  Kulm ische Bischof Giese, 
ein geborener Deutscher, ein Freund und Beschützer Koperniks, den D ruck 
seines Buches befördert und dem V erfasser zuerst ein gedrucktes Exem ­
plar zugestellet, welches er auf seinem K rankenbette, kurz vor seinem 
erfolgten Ableben, noch m it H eiterkeit des Gemüts, durchsehen, ist nicht 
so öffentlich und allgemein bekannt, als dieses, dass ihn  der Cardinal Ni­
colaus de la Cusa, auch ein geborener Deutscher, Bischof zu Brixen, bei 
seinem  A ufenhalt in Italien und nachher, als er wegen heim  — licher Na­
chstellungen seiner Neider und Furcht fü r vor bestellten Banditen, in der 
S tille  dieses Land verdient, unterschützt, und sogar Kosten zum Druck 
seines Buches hergeschossen hat, das der V erfasser dem Papst Paul dem 
D ritten  dedicirte und verkündigte, dass es in der folgenden Zeit Leute 
geben würde, welche die darin vorgetragenen W ahrheiten fü r ketzerlich 
halten  würden, welches auch zu Zeiten Galiläi richtig eintraf! Die heil. 
Inquisition ging nach ihrer A rt sehr fein dabei zu W erke, indem  
sie etliche B lä tter von D ruckfehlern in K operniks Buche durch den 
D ruck bekannt machte, dahin m an alles zog, was dem Collegio nicht ans- 
tand. Dass Kopernik in seiner Canonicat W erm eland gestorben und beg­
raben, und dass ihm  in der Johanniskirche zu Thom  ein ansehnliches Epi­
taphium  errich tet sei, das ist bekannt; aber die wenig bekannte Inschrift 
w ird  h ier am rechten O rte stehen. Er ist abgebildet auf den Knien, vor 
einem  Crucifix, m it den Corten, die e r oft im  M unde zu führen  pflegte:

Non parem Pauli gratiam requiro,
Veniam Petri neque posco, sed quam 
In Crucis ligno dederas latroni

Sedulus oro.

Nicolao Copemico absolutae subtilitatis m athem atico, ne tan ti viri, 
apud exteros celeberrimi, in sua P atria  perire t memoria, hoc m onum entum  
positum . M ortuus W armiae in suo canonicatu Ao 1543 die 4 aetatis LXXIII.

Pomieszczony przy końcu napis nagrobkowy toruński przytacza się tu  
w punkcie 5. C ytuje go Szymon Starowolski w dziele M onum enta Sarm a­
tarum  viam universae carnis ingressorum  (Cracoviae 1655 s., 397—398) 
z dwiem a różnicami w tekście. Zam iast M ortuus czytam y u  Starowolskie- 
go M oritur; data  dzienna śmierci zapisana: die 2 Junii.

W ażniejsza sprawa, czy dzieło G ereta o K operniku kiedykolwiek u jrza­
ło św iatło dzienne? Nazwisko nie jest zupełnie obce bibliografom  K operni­
ka, ale o druku pracy brak wiadomości. Baranowski w  cytowanej już Bi­
bliografii Kopernikowskiej notuje12 pozycję pt. Gdzie jest M andatum  re ­
gium  pro adm inistratore Copemico w rękopisie G ereta? („Wiek” 1877,

12 Bibliografia Kopernikowska, s. 129.

8*
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n r 205). W edług wszelkiego praw dopodobieństwa jest to ten  sam Geret, ale 
mowa tu  raczej o jakichś m ateriałach z życia K opernika zbieranych niż
o biografii. Szkoda, że prac tego badacza K opernika nie znamy. Szczegóły, 
k tó re  m iał zam iar opublikować, jak  świadczy anonim owa recenzja z „Lit­
terarische Chronik von Schlesien”, nie są błahe. Nie jesteśm y jednak  w sta­
nie wskazać, jaka była ich podstawa źródłowa.
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